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W  poprzedzającym artykule umieszczone data 

statystyczne o ludności w Stanach-Zjednoczonycb, 
przekonały już zapewne, że spis ów co dziesięć 
Lt sporządzany, nie jest tylko prostym spisem  
ludności, ale że wchodzi w rozbiór szczegółów  
r z a c a j a c v c h  nie małe św iatło na wiele kwestyj 
z polityćznemi stosunkami krajów w ścisłym  zo­
stających związku. Nadto obejmuje on jeszcze  
w swych wykazach, obrachowania wszystkich g a ­
łęz i przemysłu i handlu, zatem ogólną statystykę 
Stanów-Zjednoczonycli przedstawia, która pod 
wielorakim względem uwagę Europy zajmować
m u si .

Z niego dowiadujemy się, że ośmnasta dopie­
ro część terytoryum Stanów-Zjednoczonycli jest 
uprawioną. C ześć wszakże ta, to jest grunta u- 
prawne same, wyrównywają całej prawie po­
wierzchni (mniej o jedną ósm ą) jaką dziś Francya 
w Europie zajmuje. Terytoryum Stanów -Zjedno- 
czonych ma 8 3 0  milionów hektarów (hektar za­
wiera 0 4 ,7 6 8  stóp [ ] ) ,  z których 4 5  milionów 
jest uprawnych. Karczowania z niesłychaną po­
stępują energią i na ogromną urządzone są skalę.

‘Produkcya rolnicza bardzo jest wielka, s iła  jej 
jednak i w yższość nad europejską okazuje się 
raczej z ilości bydła, aniżeli z masy produkcyi 
w ziarnie. I tak Stany -  Zjednoczone produkują 
od 4 0  do 4 5  milionów hektolitrów,*(hektolitr ma
S2 Stopy kuhiczne mniej w ię c e j  2 5  g a r n c y )  z b o ­
ża odjawszy zatem siew , produkcya w porówna­
niu’ z ludnością wypada 1% hektolitra czyli prze­
sz ło  piec ćwierci korca naszego na g łow ę. W  A n ­
glii i Francy! produkcya jest większą. A le za 
to Stany-Zjednoczone produkują 2 0 0  milionów 
hektolitrów maisu i to jest podstawą metylko ży ­
wności dla mieszkańców, ale nadto dla chowu 
hvdła, fabryk spirytusów i wywozu. N a 1 ,0 0 0  
mieszkańców liczą w Stanach 9 0 0  sztu v bydła  
rogatego; Francya na tyleż mieszkańców zale­
dwie ma 3 0 0  sztuk bydła. N a 1 ,0 0 0  mieszkań­
ców w Stanach jest 1 ,8 0 0  wieprzów, we Fran­
cyi nie ma 150 . Stąd Amerykanie dostarczają 
takich mas solonego mięsa: Anglia sama bierze 
od nich od 35  do 4 5  milionów kilogramów (prze­
sz ło  91 milionów funtów) tego produktu.

W produkcyi ziemnej ważną rolę odgrywa tak­
że cukier z drzewa (erable) w łaściw ego A m e­
ryce północnej, zapisany jest w cyfrze 3 2 ,7 5 9 ,0 0 0  
funtów. W ino dotąd konkurencyi z Europą wytrzy­
mać nie może, ani pod w zględem dobroci, ani ilo­
ści. Grona są  nader wielkie, ale z łe  w fabrykacyi 
napoju. Szczepy europejskie dotąd się nie przyjęły 
lub prędko wyrodziły. Usiłow ania jednak Am e­
rykanów nie ustają. Z łe  więc jest wino i inało 
go jest, bo produkcya roczna ogranicza się na 
1 4 1 ,2 9 5  galionów, miara nieco większa od na­
szego garnca.

W ielce znakomitym jest rozwój przemysłu rę­
kodzielniczego. Sam przem ysł bawełniany, do­
starcza wyrobów za 3 3 4  milionów franków. U -  
żywa do tego czwartą tylko część produkcyi ba­
w ełny brutto całego kraju: to jest wyrabia
6 4 0 ,0 0 0  tak zwanych pak (balia) bawełny czyli 
blisko 2 4 0  milionów funtów. W e  Francyi w y­
rób bawełny spożywa tylko około 125  milionów 
funtów, prawda, że wyroby francuzkie przewyż­
szają jakością wyroby amerykańskie; Anglia stoi 
w tej g a łęz i wyżej od Stanów-Zjednoczonycli. 
W yrachowano, że wyroby bawełniane, kotonady 
itd. zgo ła  materye produkowane w fabrykach 
Stanów-Zjednoczonycli, dochodzą długością 1 4 0  
tysięcy mil morskich, Anglia eksportuje dwa ra­
zy tyle. W s z a k ż e  w zg ląd  mieć n a leży , że  prze­
m ysł b aw ełn ian y  w Ameryce p o w s ta ł niedaw no,
i co d z i e ń  s i ę  p o w i ę k s z a ,  r ó w n i e  j a k  p r z e m y s ł
wełniany. W  roku 1 8 5 0  fabryki tamtejsze spo- 
trzebowały do 6 6  milionów funtów w ełny i w y­
dały produktów za 2 3 3  miliony franków. F a ­
bryki żelaza jeszcze w szybszej idą progressyi.

Ograniczamy się na powyższych cyfrach i szcze ­
gółach, które w ystarczą, aby przekonać, że ro­
snący w tak potężnym stosunku przem ysł i bo­
gactwo krajowe w Stanach Zjednoczonych, go­
tuje w przyszłości nowy billans handlowy, a za­
tem i polityczny dla całego świata. K ończąc, 
jeszcze dodamy, że Siany Zjednoczone są  kra­
jem mającym najwięcej dzienników'. Gazet jest 
2 6 5 0 ,  a przeglądów tak zwanych review  150 . 
W ypada więc jedno peryodyczne pismo na 7 1 6 1  
osób wolnych. Mówimy wolnych, albowiem nie­
wolnicy czytać nie umieją.

C 2 Ę Ś Ć  L I T E R A C K O  • A H T T S 1 T C E N A .

WYCIĄGI Z PODRÓŻY PO STEPACH.
(D o k o ń c z e n ie ) .

Dwie hoże dziewki o pełnym gorsie i amarantowych 
nogach miały dopełnić w krótkim czasie liczną już  i tak 
kolekcye znakomitej familii Brajków, przez oczekujące ich 
ŚIubv Kiedvsmv posłali do księdza mieszkającego w ł a ­
dnym domku przez ulicę, prosić o pozwolenie samowaru 
dla sporządzenia herbaty, grzeczny kapłan zaprosił nas 
„a herbatę do siebie. Baba, pragnąc w najkorzystniejszym 
sposobie opisać gościnność k s i ę g a , oświadczyła nam, źe 
on bywa rad zawsze odwiedzinom panów, ze don uczę-  
szczają oficerowie, źe nakoniec ma i teraz gości.

Jakoż zastaliśmy tam w istocie uprzejmego gospodarza, 
żonę proboszcza i dwie wysokie panny. 0  ile p łeć pię­
k n a  odpowiadała wyobrażeniom o piękności, naszej za­
cnej gosposi, na to może odpowiedzieć sama tylko pani 
Brajkowa; co do mnie, zrobiłem na nich jedno tylko hy- 
gieniczne postrzeżenie, absolwujące od wszelakich kon- 
sumpcyj i suchot. Ksiądz gaw ęda , sypnął nam pełną gar­
ś c i ą  statystykę k raju ,  opowiadając o nadzwyczajnych prze-  
gzłorocznych urodzajach, podczas którój rozmowy, damy 
„asze zapewne równoważąc konsumpcyę z przychodem,

sprzątały energicznie stół zastawiony ja d łem ,  jakby da­
jąc- tern poznać, iż wszystko P ^ow idująca Opatrzność, 
gdzie umieściła ogromną płodność p r z y r ^ ) ^  właśnie 
i uorganizowała szczególnym sposobem ist >ty, ku jej spo­
żytkowaniu. Folwarki skarbowe zasiewają tu ogromne łany. 
Żeby dać pojęcie o zbiorach krestencyi,  nadmienię tu, 
iż w roku zeszłym w lej jednej w o ło s ti ,  zawierającej 
wsi kilka a w nich dusz ośm tysięcy, zebrano z pól na 
rzecz skarbu ży ta ,  jęczmienia i owsa kóp po 80,000, nie 
licząc pszenicy i innych gatunków zboża, zasiewanych tu 
w mniejszej poreyi i s ia n a , którego się skasza coroczniemniejszej porcyi 1 Siana, saasza corocznie
ogromne mnóstwo. Co zaś do obfitości urodzajów, gospo­
darz stawiał mi za przykład urodzaj Zc dzielnicy,
która mu dała po 43 kóp żyta z óziesięciny (bez mała 
dwóch morgów).

Powróciwszy do izby wieśniaczej,  zapaliłem świecę i 
postrzegłem źe mię powrócono do szczęśliwych pa t iyar-  
chalnych czasów. Łożem mojem była wiąZka siana roze­
słana na ziemi pośrodku izby > Przykryta kobiercem. Na 
ławie z lewej strony spał leżąc w znak bohater dwuna­
stego roku ;  na przypiecku kurczyła się j 6g 0 połowica a
obok mnie i w głowach leżały najswobodniej rozpostarte 
dwa egzemplarze tych samych hożych i zdrowych dzie­
wek których attrybuta już  mię zafrapowały pierwej. Na 
łonie szczęśliwych wiosek młode dziewice nie czytające 
francuzkich romansów, niedoznają gorączkowych niepo­
kojów, ztąd sen ich ani natrętne muchy, ani blask świa­

M  e r r e e p o n d f s e j a  .

P o z n a ń  13 czerwca.
Jarmark się ukończył;  wiele wełny by ło ,  trudno obra-  

chować, bo od ręki odchodziła , nawet i polieya z tru ­
dnością ilość dokładnie obliczyć będzie mogła. Pierw'sze 
dnie były co do cen najlepsze, w ostatnich było mniej 
ruchu ,  niższe podania, bo kupcy więksi szybko się ro z ­
jechali, a w braku konkurencyi mniejsi miejscowi han­
dlarze prawo stanowili.

Buchu towarzyskiego także nie wiele b y ło ,  bo ja r­
marczni goście by na chwilę skoncentrowani nie by l i , 
z powodu, źe kilka dni przed terminem handel się za­
cz ą ł ,  codzień więc znaczna ilość przybywała i odjeżdża­
ł a ,  nigdy zaś razem jej nie było. Punktem zejścia się 
ogólnego był tą razą wasz teatr K rakowski, szczególniej 
też w dniach, gdzie w ogrodzie dawał reprezentacye. 
Bardzo się podobał dramat Gorczyńskiego B a jb u za ,  z u ­
pełnie niezadowolniła Córka M ieczn ika , ale już najwię- 
cój lubuje na,za publiczność, szczególniej wiejska, w C hło­
pach A rys to kra ta ch , która to sztuczka wielki tu sukces 
miała, a zakończenie je j ,  gdzie po ogólńem darowaniu 
sobie win , kara jedynie na żyda arendarza spada,  uwa­
żaną była za dobry om en, z powodu, iż roprezentacya 
ta miała m iesce  w ogrodzie O deum , lej stolicy żydow­
skiej miasta naszego , gdzie jakby z trójnoga w r. 1848 
ludność żydowska pośrednio nam prawa dyktowała, z klu­
bu który w tymże Odeonie posiedzenia swe odbywał.

Rada miejska prawie jednomyślnie ważną wzięła decy- 
zyą ,  wprowadzenia w życie szkoły realnej w Poznariu.

Przeglądu numer 3ci zawiera:
1. Obraz słowa polskiego księdza Sernencóki, Olokoń- 

czenie).
2. Hoene W roński, czwarty artykuł o pismach jego.
3. Ośm bajek, przez F. M.
Pod rubryką piśmiennictwa, rozbiór wspaniałego wy­

dania Działyńskiego, księgi rodowej Szydłowicckfch, kil­
ka pism księdza Antoniewicza, dzieł Seweryna Goszczyń­
skiego, Dzwonka Lwowskiego, a wreszcie Żyw otu K. Brodziń­
skiego, u was w ydanego , gdzie autor pisma tego dość 
surową znajdzie krytykę swej pracy. Z korespondcncyj 
jes t  tylko list z Rzymu. Nekrologi ośm osób zawierają. 
Przybyła w piśmie tern, w numerze obecnym , bardzo in­
teresująca i obfita rub ryka ,  pod ty tu łem : „Kronika zda­
rzeń w świecie katolickim'4, która jednakże tylko tak d łu ­
go zamieszczaną będzie ,  póki nie będziemy znów mieli 
pisma, li sprawom kościelnym poświeconego. Ruin\k.i 
spraw publicznych, kilka przedmiotów zaw iera ,  mirfAy 
innemi kilka słów krytyki Teatru Krakowskiego, co do 
wyboru sztuk które przedstawia.

Wspaniałego Wydania T. Działyńskiego, naszego ska r­
bu historycznego: A cta  T o m ic ia n a , wyszedł tom lszy  i 
2gi w jednym zawarte.

t ła ,  ani gw ar ,  przerywać nie mogą. W  miarę jakem w moją 
kolej,  zbliżał się do stanu natury, żadne udane wykrzy­
kniki, żadne niby wstydliwe krycia s ię ,  nie naruszały 
ciszy, a gdy mię otoczyła ciemność, płuca tylko moich 
sylfid pracowały tak silnie, żem bał się zostać podnie­
sionym w powietrze. Leżąc z dopalającym się sygarem i 
podziwiając w milczeniu ten nowy ustęp z bytu ukraiń­
skiego ludu, żałowałem czemu nieinam obok siebie ja­
kiego powieściopisarza w rodzaju Paul de Cocka. On by 
teraz właśnie na fantastycznych cieniach nocy w ysnąl ja­
kąś powiastkę, z chrapania zrobił melodyę, wypędziłby 
do stu djabłów dziada i babę, a natomiast sprowadził 
kochanka, tęgiego kozaka z teorbanem i o se łedcem , dzie­
wicę ubrałby we w stążk i, udarowałby ich westchnieniami, 
osypał całusami i mielibyśmy krotofilną powiastkę... tym­
czasem tak jak  je s t ,  było dość prozaicznie, i co większa 
niedogodnie. Dziewki sapaniem swojem zwiały do reszty 
ten poetyczny p y łe k ,  którym starałem się pokryć zbyt 
twardy koloryt obrazu. W  tych myślach zasną łem , a k ie­
dym nazajutrz otworzył oczy, postrzegłem dwie pary tych 
samych co mię wczoraj prześladowały amarantowych ły ­
dek. Stały one nieruchomie zmieniając tylko co chwila 
cyrkiel kolorowego parasola, który je otaczał dokoła. 
Nie mógłem z początku pojąć co to znaczy? ale pod­
niósłszy wźrok postrzegłem iż obie dziewice stojąc wprost 
przed mym n o se m , modliły się do obrazów umieszczo­
nych w rogu izby i żegnając się z pokłonem głów, sp ro -
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Wiedeń 14 czerwca.
w Odebrane dziś wiadomości od osób towarzyszących 

Cesarzowi w podróży, donoszą, źe Najjaś. Pan postano­
wił zwiedzić nielylko całe południowe Węgry, ale i Zie­
mie Siedmiogrodzką, aź do granic tureckich, źe wróci 
potem <'o Pestu, i źe ztamtąd po kilkodniowym wypo­
czynku uda się do Węgier północnych, tak, źe powrot 
do Wiednia nastąpi dopiero około 15go sierpnia. Wiado­
mości te są prawie urzędowe. Z Temeswaru wysłane zo­
stały do Hermanstadu stosowne rozporządzenia. W Sie­
dmiogrodzie Najjaś. Pan podróżować tu i owdzie będzie 
musiał na koniu. Cesarz z przyjęcia w Węgrzech jest 
nadzwyczaj kontent. Lud ciśnie się tłumnie pod jego 
slopy. Depulacyi Jasygow i Kumanów, powiadają,źe Naj. 
Pan przyrzekł szczególne swe względy. W całej podró­
ży zwraca szczególnie swe pieczołowite oko na stan rol­
nictwa, wypytuje o potrzeby właścicieli, przyjmuje proś­
by i przedstawienia, mające na celu zaradzenie niezbę­
dnym potrzebom. We wszystkich przemowach Cesarza, 
p r z e s z ł o ś ć  jest ze szlachetną wspaniałomyślnością pusz­
czona w' niepamięć. Zdaje się , źe amneslyn będzie je ­
dnym z pierwszych skutków tej podróży.

Dostojna rodzina Cesarska bawi w Schónbrun, gdzie 
się znajduje w tej chwili królowa bawarska.

Dzisiejszy Lloyd  i wczorajsza Korespondencya austry-  
jacka, nie zostawiają żadnćj wątpliwości o zupełnem zer­
waniu wszelkich układów w kwestyi handlowej. Miarku­
jąc z tonu tych widocznie urzędowych oświadczeń, wno­
sić trzeba, że cierpliwość gabinetu tutejszego wyczerpa­
ną została aź do dna. Co będzie dalej? Czy Prusy po­
stawione zupełnie na tern samem co w 1851 roku sta­
nowisku, chwycą się jak wówczas za broń w imie go­
dności i honoru? Głos ten J u ż  podobno dał się słyszeć 
w dziennikach berlińskich. Ze będzie głosem wołającego
na puszczy, o tern nikt niewątpi. Fabrykanci, wyrobnicy,
rzemieślnicy, nie poświęcą dla czczych wyrazów ani swych 
interesów, ani swojego życia. Owszem, pokaże się teraz 
druga edycya tego, cośmy widzieli w 1851 roku, tojest, 
źe opinia publiczna powstanie na rząd, jeźli rząd zechce 
jeszcze krok zrobić naprzód. Już na zebraniu w Halli 
były głosy za zgodą z Austryą. Prowincje nadreńskie, 
Westfalia, Szląsk, są zupełnie za nią. Na czernie się o- 
prze rząd pruski, jeźli zechce stanąć przy swojem? Po­
moc wewnętrzna słaba, prawie żadna. Pomoc zewnętrzna 
niepewna, warunkowa, i koniec końcem, niewielka. Han­
no wer już jest w kłopocie, i zdaje się, źe myśli o rej­
teradzie. Stany Oldenburgskie nioprzystąpiły do traktatu 
7go września, jak pod warunkiem, na który Hannower 
przystać niemoźe. Wszystkie większe państwa już od 
daw na w o b o z ie  p rzec iw n y m  i coraz  d z ia ła jące  z g o d n ie  j. 
J e s z c z e  troch ę  c ie r p l iw o śc i ,  a do c z ek a m y  się po w i e lk ic h
krzykach i hałasach lego, co w B erlin ie zdecydow ano... .

Wczorajsze oslalnie przedslawienie włoskiej opery, 
było bardzo świetne. Publiczność żegnała artystów' rzę-  
sistemi oklaskami. Tu i owdzie padały kwiaty i korony . 
Pani Medori pierwsze w tych podziękowaniach miała 
miejsce.

Świat wykwintny już się zbiera do wyjazdu ze stolicy, 
to na wieś, to do wód, to na wojaż. Ża dni kilkanaście 
W iedeń będzie pusty.

^Wiadomości z ostatniej poczty z Niemiec nie mają źa- 
a tij f  wagi, ograniczają się one na ciągle jednostajnein po­
wtarza,, iu loca communia  o związku handlowym.

— Depesza telegraficzna z Paryża, w pruskim Staats- 
Anzeiger  z dnia 13 b. m. ogłoszona donosi, jakoby minisler 
spraw  wewnętrznych odjął wszystkim polskim wychodźcom 
p ienicżne wsparcie jakie od rządu francuzkiego pobierali. 
Mamy już późniejsze od tej depeszy dzienniki francuzkie, 
k tó re  wszakże, żadnej o tego rodzaju postanowieniu nie 
czynią wzmianki.

W ie d e ń  1 6  czerw ca. Podróż  X. P an a  ma się prze­
wlec blisko do połow y s ie rp n ia ,  w sz a k ż e  niektóre 
dzienniki mianowicie zagran iczne  u trzym ują, że wśród 
tej podróży X. Pan  zaw ita  na dni kilka do W iednia 
dia z a ła tw ien ia  niejednych sp ra w  w ażnych . W szak­
że program dalszy  ja z d y  nic o tent nie wspomina, a 
w edle  niego pobyt N. P a n a  j e s t  następnie rozłożony. 
Dnia 2 4  b. m. oczekiwany N. Pan  z powrotem w Du­
d z ie ,  2 6  w  południe uda się na przegląd wojsk do 
B a ło c e rk w i (S tu h lw e issen b u rg )  i tam zanocuje.j 2 7  
w niedzielę po w ysłuchan iu  mszy św . jazda d o t 1 z e -  
xard  p rzez  Kalozd i S imontornya. 2 8  przez Fiinf- 
k ircheu tr.rn przegląd  wojsk , potem przez  S as t  i St. 
P a la s s t  do K aposvar.  2 9  po mszy podróż do M a r -  
r ża ły  i K essthely  gdzie ob iad , potem przez jezioro 
błotnickie do Fiired  i tsm nocleg. 3 0  do W esprim
1 B aab  gdzie  o b ia d , po drodze zwiedzenie  opactw  
Z ircz  i M artinsberg . 1 lipca podróż do Babolnej.
2  w Komornie przegląd za łog i ,  ztamtąd statkiem pa­
rowym do  G ran n ,  obejrzenie katedry , powrót koleją 
że lazną  do  Budy, g d z i e  w y p o c z y n e k  przez  trzy  dni 
nasienne. D n ia  6  ko l e j ą  że lazną  do W aitzen  potem

b d y  do Nitry. 1 0  do Ncuhausel i koleją powrót do 
Budy. 11, 12  i 13 pobyt w  Budzie, odsłontem e po­
mnika jen . Henłzi. 1 4  jazda  Dunajem na południe.
15 w południe  X- Pan s tanąć  ma w P io tro w araz -  
dyn ie ,  oględziny tw ierdzy , w yc ieczk*  do K ar łow ic .
1 6  p rzeg ląd  za łog i  p io trow arażdyńskie j ,  potem p zez 
Nowy- Sad* i Vuk< var  do Tytlu, zkąd  statkiem paro­
wym do Zemuni# (S em lina ) .  17  dalsza  podróż do 
O rszow y. 1 8  do K aransebes.  1 9  w jazd  do h jednuo-  
grodu gdzie  po rożnych stronach X. Pan zabaw i do 
31 tego ostatniego dnia baw ić  będzie J .  C. M. w X a-  
g y b a r ia  i po obejrzeniu bogatych kopalń z ło ta  noc 
tam spędzi. Dnia 1 sierpnia p rzez  K aprnk-B an ia  do 
Szigeth  w M a rm a ro sz a ch , gdzie przeg ląd  kompanii 
górn icze-. 2  p rzez  H u sz t ,  S z ó l ló sz ,  B eregszasz  do 
M unkaezu, a tam odbędzie się 3go  wielkie polow a- 
nie w razie  gdyby X. Pan  p rzen iós ł  b y ł  jazdę  gó r­
sk a  konno, w tedy  S^óilósz i B eregszasz  b y ły b y  po­
minięte. Not leg w Mu ikat zu. 4  droga p rzez  U ng-  
hvar, N agy M  chały, gdzie obiad do Koszyc. 5  p rzez  
P re szó w  do Leutschau. 6  przez St.  Mi klosz do Ko- 
senberg . 7  przez A lso-K ubin  do S t. M arlon. 8  p rzez  
Zylin  do T rćnezyne. 9  przez T yrnkw ę, W a r tb e rg  
do  Prcs-z-burga . t O  r a n o  p r z e g l ą d  wojsk, po p o łu d n i u
' 'povs r ó t  koW \i^  «!o W i e d n i a .

—  Dzisiejszy L lo y d  umieszcza na czele rodzaj 
ośw iadczenia  w  kw esty i handlowo- ce ln e j , w którym 
w yraźn ie  przeb ija  się pó łu rzędow y  charak te r .  „ U z n a ­
jem y potrzebę ośw iadczenia raz  je sz c z e  na jn iezaw c- 
dniej—mówi ten dziennik — że  jedynym  celem posel­
s tw a  p. B ism ark-Schónliauscii jest objęcie tymczaso­
w e czynności lir. Arnima ministra przy  tutejszym 
d w orze  w czasie  j go nieobecności. P rusk ie  dzien­
niki i ich stronnicy s ta ra ją  się rozszerzyć  mniemanie, 
j a k o b y  posłannic tw o to miało na celu pod ch e łp liw ą  
formą za ła tw  ić na p rędce  w y łą c z n ą  czynność ja k a  
jest  kw es lya  celno-handlow a in ędzy  Prusam i i A u- 
s tryą .  Z ap rzeczam y  temu tłumaczeniu b iz  obaw y 
n a rażen ia  się na k łam stw o. Ostatnie pruskie ośw iad­
czenia  nie dopuszczają  w ca le  zagodzenia tej sp raw y . 
Dwie rzeczy  są  w Sb m c/ech  niezawodnie pewne: 
naprzód A ustrya  nigdy i 1 ^ńdnym warunkiem nie 
z a w rz e  trak ta tu  handlowego bez ostatecznego p o łą ­
czenia Celno-handlów ego , a powtórę nie wejdzie 
w żadne u k ła d y  b< z wiadomi ś d  i n a jdok ładn ie jsze ­
go porozumienia się z państwami memieckicmi które 
p rz y s tą p i ły  do zjednoczenia  w W iedniu  A ustrya

nie z a w ie ra  żadnych  trak ta tów  po za plecami swoich 
sprzym ierzeńców  a tein bardziej w spó łkon trahen tów , 
przeciw ny p rz y k ła d  jaki s taw ia  t rak ta t  P ru s  ze 
Z w iązkiem  poda tkow ym , nie może być Bogu dzięki 
miarą praw ości austryackie j.^

— P o s e ł  aus tryacki w’ S tanach  Zjednoczonych p. 
Hiilsetnann odbyw a częste  na rad y  z p. ministrem 
sp ra w  zagr. Z e  w zględu na przygotow ania  ze s t ro ­
ny po s ła  do d łu ższeg o  pobytu, wnosić meżna, iż w y ­
jazd  jego do W ashingtonu  nie tak prędko nastąpi.

— C esarz  rossy jsk i z a ra z  po przybyciu do B eili­
na p r z e s ł a ł  N. Panu w ła sn o rę c z n y  list w  którym 
p ow ta rza  ustnie dawniej objawione podziękow anie  
za se rdeczne przyjęc ie  jakiego do zn a ł  w  czasie  sw< -  
jego  pobytu w  W iedniu.

—  M inis ters tw u handlu przedstaw iono projekt p ry ­
w atny  z a ło ż e n ia  w  W iedniu uniw ersy te tu  handlow e­
go na w zór  podobnego z ak ła .  u w Kzymie.

— M inistervum rolnictwa w  porozumieniu się z mi- 
nisteryum skarbu zezw oliło ,  aby  tow arzystw om  go­
spodarczym  o tw a ity  b y ł  kilkomiesięczny kredyt za 
s tosow ną g w a r a n c y ą ,  jeżeli zajmow ać się one zech­
cą pośredniczeniem w sp rzed aży  soli bydlęcej i na­
wozowej.

— D yrekcya banku sus tryack iego  o g ła s z a ,  iż dy­
widenda za p ie rw sze  pó łrocze  r. b. wyuosi na k ażdą  
akcyę 3 0  z l r .  w. w. ( 1 2  z ł r .  m. k . j  i takow a pobie­
ran ą  być może od 1 lipca.

— C or. BI. a. Boh. donosi z Berna 1 2  czerw ca. 
Jed en  z najokropniejszych pożarów  w  M o ra w ie ,  a 
może w ca łe j  A ustry i z d a r z y ł  się niedawno we wrsi 
morawskiej Poleszow icach w pobliżu gran icy  w ę ­
gierskiej.  Ogień p o w s ta ł  nagle w chwili gdy' mie­
szkańcy  w polu pracowali.  Zanim zdążo io przy biedź, 
c a ła  wieś s t a ł a  już w p łom ieniach; 9  osób w y c ią ­
gnięto z ognia nie ż y w y c h ,  1 8  ciężko rannych. 
W szy s tk o  bydło , na rzędz ia  i sp rzę ty  zgżr£S«*V, 1 SCO 
domów zamienionych jest w popiół. Inny g w a ł to ­
wny pożar  n aw ied z i ł  miasteczko S zw ab ińce . Z g o ­
rz a ło  tam 1 0 8  d mów g o sp o d a rsk ic h , 4 6  zjsgrod’n i-  
czych i 4 4  s to d ó ł ,  przy tein wiele b y d ła ,  w  samych 
d rzew ach  ow ocow ych pi niesiono szkody lekko licząc 
na 2 0 , 0 0 0  z ł r .  m. k. Dwóch ludzi zg inęło  w tym po­
ża rze ,  a wielu ranionych i poparzonych.

G uz. a u y sb u rg sk a  pisze z Dragi 10  c z e rw c a :  
Kaden oddaw na w ypadek  n ie sp raw ił  tu takiego w r a ­

żen ia , jak  w czora jsze  ogłoszenie  dziennika C oresp. 
B la t tu .  B o h m e n , że z dniem 1 1 pca w ychodzić  p rze ­
staje.

, .. ......... ■ i pca w ychodzić  prze-
Dzicnnik ten p o w s ta ł  równocześnie  z tyloma

wadzały ruchami postaci opisane ewolucye na niźszem 
piętrze.

Po takich przejściach moje poetyczne wyobrażenia o 
stepowych dziewicach spadły o wiele. „Kusafki“ naszego 
Bohdana zdały mi się być parodyą. Zapaliłem sygaro, 
wsiadłem do powozu i na chwilę odetchnąłem czystem i 
rześkiem powietrzem stepu. Teraz zacząłem z kolei brać 
w porównanie obrazowe powiastki ukraińskich pisarzy i 
stósować je z rzeczywistością. Dziwna, iż pomimo dosta­
tecznej ich ilości, żadna nie odpowiada w zupełności 
zdaniu. Pisarze małorosyjscy, a w szcz gólności Osno- 
wianenko i Gogol, wpatrzyli się głębiej w byt i chara­
kter tego ludu i ich utwory, odwzorowały go wierniej. 
Dziś niepodobna mi jest dowieść to com powiedział, ale 
wkrótce postaram się poznajomić was bliżej z utworami 
małorosyjskich pisarzy, które dla nas nie powinny być 
obcemi jak są dotąd. — Na tern dziś kończę wyciągi z mo­
ich podróżnych nolat. Zenon F.

(Dz. War.)

List Prof. Stattlera o Źyglińskim.
W  skutek dawniejszej recenzyi póezyj ZygjińskiegO, 

odbieramy od Wydawcy tychże następujący list pisany do 
niego, jako wyświecić mający zasługi śp. Źyglińskiego

w malarstwie. Powodując się szczerą bezstronnością, u- 
mieszczamy takowy jako g ł{,s obrony, wdzięczni z resztą 
jeżeli ktoś nas oświecić może o nicdostrzeżonych zasłu­
gach. Wszakże dla dalszy0!1 w ty111 przedmiocie rozpraw 
zamykamy ko i u nr  y dziennika, uważając jo za skoń­
czone.

„Za serce, sercem odpłacać należy. Tak radbym czy­
nić zawsze: wszelako dzisiaj z słowem podziękowania, a 
zwłaszcza z słowem pisanein wystąpić ośmi.lain się, a to 
dla lego, aby jeszcze i za umarłych wdzięczność oka­
zać. Franciszek Zygliński uczeń inój, któregoś WPan Dobr. 
serdecznie i publicznie w dniu wczorajszym bronił: je ­
żeli spełna nieodpowiedział obowiązkom swoim; przecież 
zostawił ślad pracy i nauki godny naśladowania. Nauczył 
się języka ojczystego gruntownie, a do ostalnich chwil 
życia w nim się doskonalił i j e*eli co pisał, to tylko dla 
próby ujęcia myśli i uczuć w słowa, a nie z innej po­
budki, bo dalekim był zawsze od wszelkiej pychy i cheł­
pliwości przed światem. 6  mnie przemieszkał ostatnie 
lata i widywałem go ciągle przy tój pracy badania ojczy­
stego języka: którym gdyby był mógł, byłby chciał o- 
powiedziedć miłość bliźniego 1 Dla tego także ćwiczył się 
w rysunku i malowaniu. Dwie prace, które mi z Wie­
dnia przesłał: składam WPanu Dobr. w ofierze, na pa­
miątkę po nim, aby świadczyły w domu WPana Dobr. 
tym dobrym chęciom jego. W tajemnice sztuki naszój 
wchodził zwiedzą a n i e  ślepo, jak się krytykom naszym

inuuini w kwietniu 1 8 4 8  r. i \vy<*ho«izif p o d  ty tu łm i  
(Jonslitu lionelles b la t t  au.s bohm en  oii/.narKfij^c s i ę
w p ierw szych  z a ra ź  czas? ch najkorzystniej p rzed  
inni mi czasopismami w owej epoce no w st«. Lem i. 
W  krótkim przeciągu c z a su ,  z y s k a ł  on znaczną  licz­
bę puw itksze j  części d ó b : ze  point" rmiiwanych k o ­
respondentów w P a r y ż u ,  L ondyn ie , W ło s z e c h ,  B u ­
kareszcie, S tam bule , Aleksandry! i t. d. nielicząc ju ż  
k ra jo w y c h ,  tak iż ob ok  najznakomitszych niemieckich 
dz enników, godne z a j ą ł  miejsce. W s z a k ż e  zmniej­
sz y ło  się z czasem w spó łczuc ie  publiczności; n a ­
k ład cy  nicmogli j u ż  dalszym podołać  ofiarom, a t a k  
s t r a c i ła  P ra g a  dziennik , powszechnie  szacow any . 
W  ostatnich czasach  C orrespondenz B la tt  nici c z y ł  
więcej nad 1 3 0 0  abonentów a dificyt z ze sz łeg o  ro­
ku wynosi 1 5 , 0 0 0  z łr .  m. f .“

W ie d e ń  16  czerw ca. D ep esza  te le g ra fic zn a  na­
d es łan a  do szefa  w ła d z y  naczel ej policyjnej fmp. 
Kcmpen z Szenti  s  12  b. m. donosi : Dziś rano od­
były' się ćwiczenia  w ojskow e u łanów  arcyksięc ia  
K a ro la ,  poczem J .  C. K. A post. M ść opuścił  K ec z -  
kemet około godziny 7mej i p rz e je c h a ł  p rzez F e lc g y -  
haza  i Czongrad do Szentcs . Od Keczkemetu do 
Szen tesu  podróż ta  podobną b y ła  do p raw dziw ego

wydaje. Widział świat żyjący bez wiary, miłości, nadziei: 
i chciał mieć wszystkie m ice , aby obrazami w słowach 
i farbach podawać rękę tym, z którymi przestawał. Miał 
cel w życiu i do niego dążył: a je fr l i  niemiał ku temu 
wszystkich środków, wina leży w począlkowem wycho­
waniu, albo w nieszczęściu sieroctwa jego: ojca prawie 
nieznał, a dobrą matkę zbyt wcześnie utracił! Broń go 
więc zawsze WPan Dobr., już dla prawdy, już dla zasług 
jego: a zmusisz panie do sumiennych zdań krytyków na­
szych , którzy chcą świątyni chwały narodowej o jednej 
kolumnie tylko, a może i bez kolumny!.. W prawdzie bu­
dują się sklepienia na jednym słupie wsparte jak tu 
w Krakowie sami widzimy w kościele ś, Ducha - ale nie 
idzie zalóm, abyśmy wierzyli, że innego niemają oporu
S up środkowy świeci przedewszystkjóm, ale mury ko­
ścioła mieszczą go w sobie i do chwały jego silrvch 
swych r a m i o n  wypożyczają. Nasz Źygliifśki jest jedną 
z takich cegiełek. J i

wałem °baCZ WPa" ^  ^  PraCC "“5" ' P'smem Przer" 
Kraków d  9 czerwca WPana Dobr. wierny sługa

Wojciech Kornel S tattler*
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pochodu tryumfalnego, w a d z i e  stały  nagromadzo­
ne tłumy ludu nieprzeliczone wydając okrzyki rado­
ści. W  Felegyłiazs N. Pan wysiad ł w ratuszu, 
w Czongradzie w sali tryumfalnej umyślnie w ysta­
wionej i ze smakiem przybranej naprzeciw przewo­
zu urządzonego naparow ych statkach, i w obu miej­
scach tych osobv znakomitsze w raz z duchowień­
stwem w ita ły  N. Pana mową uszanowania pełną, na 
którą J .  C. Mość z przychylnością odpowiadał w j ę ­
zyku węgierskim. Teraz udał N. Pan w dalszą po­
dróż do Mezóhegyes.

Gazeta peszteńska  zdaje spraw ę z podróży ce­
sarskiej po dzień let ty b. m. Na całej przestrzeni 
między Pesztem i Czegledem, a mianowicie w zw y­
kłych s tacy ach : Steinbruch, Y eczes, Uelló, Monor, 
Piiis, A lberti-Irsa ,  a następnie i w samym Czegle- 
dzie poczyniono znaczne przygotowania i wytworne 
ozdoby na przyjęcie N. Pana. Keczkemęt powitał 
N. Pana bramą tryumfalną z napisem: ,,U dr oz legy 
C sazarunk! “ Tu ustaw ił się szereg ułanów stoją­
cych tu za łoga  aż do miejsca mieszkania, przed któ— 
rem stanęła  straż honorowa; przyjmowani byli ofice­
row ie , duchowieństwo, szlachta i urzędnicy, poczem 
udzielone zostało w kościele błogosławieństwo. Do 
stołu cesarskiego oprócz żupana otrzymali zaprosze­
nie naczelnik komitatu, burmistrz i opat. Wieczorem 
miasto oświetlono. C ałą  drogę od Czegledu kilkuset 
jeźdźców w stroju narodowym z znaczniejszymi o- 
bywatelami na czele towarzyszyło powozowi N.Pana. 
W szędzie przyjmowany był Cesarz Jmć od ludu jak 
najserdeczniej, z bramami tryumfalnemi, chorągwia­
mi i odgłosem dzw onów; a gdzie się tylko N. Pan 
p o kaza ł ,  wszędzie otaczali Go bezprzorwy urado­
wani mieszkańcy chciwi przyjrzenia się szlachetne­
mu obliczu i rycerskiej postawie swojego Pana. — 
Dnia 1#  czerw ca rano o Stój raczy ł  N. l 'an  obejrzeć 
dom komitatowy w Keczkemecie, poczem w siadłszy 
na koń przy'był »a plac ćwiczeń, gdzie dwie dyw i- 

e ułanów arcyksięcia Karola Ludwika popisywa-
łv  sie O 8:nej w dalszą puszczono się podróż, któ­
rej cSem na ten dzień był Mezóhegyes.

Z araz  z początkiem podroży otaczały znowu jeźd ź ­
cy powóz cesarski i ca ły  dzień w pewnych ustępach 
zmieniali się. J e s z c z e  przed t  elegyhaza na granicy 
dystryktu Kumanów i Jazygow  czekało 120  je/.dz-

w°t'em towarzystwie podróż odbyła się do Czongra 
du. Tu przyjmowany by ł J .  C. Mość przez nacz il-  
nika komitatu Bonybady z wszystkiemi urzędnikami 
p o l i t y c z n y m i  i s a d o w y m i ,  d u c h o w i e ń s t w e m  i s z l a c h t ą .  
P o  złożeniu h o ł d u ,  X i ' a n  w s i a d ł  na s t a t e k  p a r o w y  

Tstran^ i na nim przejechał po Gissie d o  Szentes, 
2 druM statek „Neptun" wiózł pakunki. Po krótkim 
n rb v ć i e  w Deregcgyhaza, gdzie lir. Karelyi u p a l ł  
X!Panu do nóg, podróż sz ła  dalej przez Oroszhaza 

M r z f i l i e g y f s .  W  pierwszćm miej- 
»c , o w k i w . l i  ł « P » »  Oyslryko. Dory I dowodne, 
dystryktowy B r a u r . h o f ;  szef kom.talu Nabracki prze­
mówił w imieniu swojego okręgu, a w tabunie rzą­
dowym w  M ezóhegyes, powitany by ł NPan przez

sek przyjęło. Z  tem wszystkiem sessya C iała  pra­
wodawczego za dwa tygodnie kończy s ię ,  niema więc 
żadnego podobieństwa aby powyższ.: projekta przy­
szły pod dyskussyą. Co zaś dotyczy ich treści,  fa­
ktem jes t ,  że nowe taksy najnieprzychyiniej zostały  
przez Izbę przyjęte i zapewne będą odrzucone. J e ­
dni głosować będą przeciw sam ej//  zasadzie, dru­
dzy dla tego, że wprowadzenie pod tku od pou ozów, 
przyniesie na kilka lat przynajmniej znaczny przemy­
słowi karććianemu uszczerbek; inni dla tego, że ich 
podatek od spadków' poróżni z wyborcami; inni zno­
wu dla tego że podatek od alkoholów i papieru wy- 
daje im się zbyt przesadzony. Jakoż ten ostatni tak 
je®t znaczny, że w yw ołać „iusi podwyższenie cen 
papieru o 3 0 %  na czeni najwięcej ucierpią księgar­
nie, wydawcy i dzienniki. Sądząc zatem z dzisiej­
szego Izby usposobienia, trudno tym projektom po­
myślne rokować przyjęcie.

Ilada stanu odbyła wcźoraj posiedzenie na którem 
znajdowali się wszyscy prawie ministrowie. P r z e d ­
miotem obrady, były wniesione przez komissyą bud­
żetową poprawki w budżecie rozchodów, zmniejsza­
jące takowy o 2 0  milionów fr., a przez to samo u- 
suwsjąee przyszłoroczny deficyt, bez uciekania się 
do nowych podatków. Wiadomo, że jedna z tych 
poprawek, żąda zmniejszenia stanu czynnego armii 
o 3 0 , 0 0 0  ludzi. W szystkie w szakże, prócz trzech 
m ałowainych, zostały  jedna po drugiej odrzucone. 
Jeden z ministrów bardzo cierpko się w yraz ił  o nie- 
przyjacielskiem usposobieniu komissyi budżetowej 
„szczęściem, dodał, że ona niejest wiernem odbiciem 
usposobienia Izby, której iuteneye są jak najlepsze. 
Wiadome są zresztą  zabiegi ludzi niechętnych któ­
rzy się do tej komissyi wcisnąć umiel.“ ( s ło w a  pana 
Persiniego). Książę prezydent najmocniej oświad­
czy ł się przeciwko wszelkiemu zmniejszeniu arm), 
mówiąc bez ogródki, że na żądanie zmniejszenia, od­
powiedzialny żądaniem powiększenia.

Hozbiór dalszych poprawek budżetowych zajmie 
kilka jeszcze posiedzeń rady stanu, poczem cały 
projekt odesłany będzie napourót komissyi budżeto­
we:;, która znowu niej rędzej jak w kilku dniach w y ­
gotować zdoła swoje sprawozdanie; zaczem ogólna 
dyskussyą budżetu uie będzie mogła się rozpocząć 
prędzej, jak  na parę dni przed zamknięciem ciała 
prawodawczego, które 529 % m. wedle konstytucji 
nastąpić powinno.

— P. de Persigny wrócił do Paryża  onegdaj o i 1 
w ie c z ó r ,  a już w pół do dwunastej przysłany był 
da drukarni rządow ej dekret prezydenta, p rzyw raca­
jący mu z a r /ą i l  m inisterstwa sp raw  w e w n . , który
t y m c z a s o w o  s p r a w o w  a ł  p. L  f. b y i e-Durutle.

— Z a p e w n i a m ,  ż e  p a n  <le M o

Gaffenko Andrzej wł.  dóbr. Romaszkan Józef dzierżawca, Sebald 
Karni sekr. gubep. ze Lwowa,

W y j e c h a l i :  Ooieoka Zofia do Taruowa. Borowska Prane, do 
Przeworska. W ołowski Aleksander, Trylska Pctronella do Kliszewa. 
Christiani Teodor do Wiednia.  Czernik Alojzia do Baden. Grabę 
Henryk do Wrocławia .

lurs papierów ptftrlidinycl I pieniędzy.
Wtodwói.  K u rta  telegraficzne z  dnia 17  czerw ca . iSMaliki 

5-proc. 9 5 I31S. Ij«t%liki 8G3/ , .— Motali i i  4  - p r  j o . 16s/». —
4-proc. s 1350 r. 907Ł.— 27,-proe .  49'/,.  —1-prno t o M e t a l i k i  
• siąsem » 1939 r.  sa  830, 3 0 3 7 , .— AEfUhsr* 1 3 0 .— Londyn 11 
5 7  k r .  — Paryż 1 4 1 7 , . — Akcye Baako^a 1359. — Aksya kolei 
żel. oóŚn.Ferdin. 1555 Poiyczka  z r. 1851 lit. A. 9 5 % . — fl .1 0 5 ls/ ,s. 
K u r s  k r a k o w s k i  18 czerwca. Bant noty 87. — Pruski kurant

1 0 3 — Tmpuryały ros.  34 gz. 13 i 31 gr. 15 — Rabie er. 100__
Dukaty 19 *łp. gr. 25. — L is ty  zgefawne Król. Pała. * kupon. 
1 ® . -  Ids ty  ■**»- galia. z kupćn. iąd a tą  8 6 . — dalą 857..  — 
CwAia*. u ta re  t 0 2 ‘/j nown 103%

Kurs wiedeński i  dois 16 czerwca. — Metaliki 9 5 1J/1S. — Nowft 
po iyesks 867,.  — Afcoye Baake wiedenc. 1355 Akcve Roloi 
do, i r - .  ‘,.07 * * od złota 8 od srebra - 0 3/4

Kurs wrocławski z dnia 16 czerwca. Banknoty austryackie 847 , .  
Listy zastawne pozuań. 1043/,.  nowe 9 6 7 , , .— Listy zastawne Król. 
Polsk . 9 7 ‘ 3. — Akcyc kolei Żelazn. Krak.-górno-szlą9. 8 7 '/ , .  - 
Polski k u ra n t 98

Ner 13,993. [1082J 

czerwca r. b.

>rny, k t ó r y pd s i& tla
w p ł y -

}cn. jazdy  inspektora remont hr. Hardegg P„ nbiedzie 
na którym znajdowali się naczelnicy w ła d z ,  NPan 
oglądał zakłady i wieczór przypatryw ał się illurni- 
ntcyi. Po w szystkich mi -jscach po drodze nie tylko 
mieszkańcy w świątecznych wystąpili sukniach, ale 
nawet g n  madztli się z okolic ze szkółkami wiejskie- 
mi, a w większych miastach s taw ały  rownn z cechy, 
i bito w wszystkie dzwony, s* okrzyk (ionosny rozle- 
g a ł  sie zawsze ilekroć NPan na mowę nnaną po w ę­
giersku, w tymże samym jeżyku odpowiedzieć ra ­
czył. Podob ież d. 13  ukazyw ały  się liczne bramy 
tryumfalne ozdobione w chorągwie i napisy, a wsz.ę- | -  —  
dzie przyjęcie było jak można najgodniej urządzone . ro2^ dza
i serriecznr. NPan jes t  zdrów zupełnie. C a ły  dzirn j Zwierzyniecki“ 
obrócony by ł na obejrzenie stadnin wspaniałych, o 
9ej była msza, a popołudniu ma s i ę  o d b y ć  uroczy­
stość ludowa. Co krok otaczają NPana przybywa­
jący z dala włościanie, a s trza ły  moździerzowe g ło -  
sźa obchód dnia tego. O 27,  godzinie był na nowo 
wielki obiad, po którym nastąpi polowanie.

 D e p e s z a  trlegr. z Londynu 1 4  czerw c a  donosi,
r.0 ż v c z k a  a u s l r y a c k a  k u p o w a n ą  j e s t  n a  t a m e c z n e jz? I ' O ' - y •_  *>!/ tu i  oi

g i e ł d z i e  z  p r e m ią  2  /4 do 4  / ,  /0.

1? r a n e y a .

P a r y ż  13 czerwca. Wczoraj Ciało prawodawcze
poraź pierwszy wyszło ze zw ykłej sobie apalyi i o- 
y ■ liennmał.i a to wskutku przedstawienia j.ro-

kilk a naście akcyj Coństitutiońnela  z prawern w 
wania na redakcyą dziennika, p rzes ła ł  p. Yeronowi 
zapow vdz, że zamierza odtąd praw a swojego uży­
wać i tru ty redakcyjne z szanownyrti doktorem po­
dzielić. Niewiadomo jeszcze co na to odpowiedział 
p . Yeron, sądzą jednak, że się nieobejdzie bez pro­
cesu.

  Księżna Orleanu ma przepędzić lato u wód
w Argowii.

gromka miejscowa i lagraniczsa.
Kraków d. 17 czerwcu. Z dniem dzisiejszym skończył się 

tygodniowy obchód Bożego Ciała, proeessyą maryacką. Przez ten 
tydzień deszcz pare razy stawał na przeszkodzie uroczystemu 
obchodowi po ulicach właściwych parafij, wszelako dzisiejszemu 
najpiękniejsza sprzyjała pogoda i tłumy pobożnych z miasta i 
okolicy zapełniały rynek, g ^ e  po cztórech jego stronach cztóry 
wznosiły się ołtarze. Po czwartej ewanielii cały tłum ludu po­
płynął ku Nowemu-Światu, gl,zie “a coroczną pamiątkę najścia 

pada od Zwierzyńca przebrany T atar i miękką 
zastępujących nul p0 drodze. Niegdyś „Konik 

Zwierzyniecki “ dojeżdżał tylko do biskupiego pałacu i tam 
skłoniwszy głowę przed pasterzem dyecezyi, wracał obdarowany 
sowicie, jakby po odebraniu okupu od mjagja. W roku już ze­
szłym smutno poglądał na ru inę, .podobną do tych , jakie po 
sobie prawdziwi jego zostawiali imiennicy, dziś wkroczył aż na 
Rynek po coroczny swój haracz, z którego nie pozostanie ju ­
tro nic, prócz trochy szumu w „łowię jak  po przepiciu.  ̂Da- 
wnićj Tatarzy choć niewpisam do towarzystwa wstrzemięźli­
wości , poprzestawali na kobylem m leku, dziś naśladowcy ich 
zwierzynieccy najobfitszem źródłem propinatorskich korzyści. ^

  N a pamiątkę 34tćj rocznicy założenia w mieście tutej-
szćm Towarzystwa D o b r o c z y n n o ś c i ,  odbędzie się wedle przyj? 
tego z w y c z a ju  uroczyste naboże stwo w  kościele Sgo

RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  jtorzqdku i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości,  że od dnia 5go do 12go 
PP. Jakób Nowicki, Józef Marzen i Tomasz Pindelski pieczywo naj­
większe; zaś PP. Knoll Franciszek, Steidlcr Józef i Chęciński 
Tomasz pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali.

Kraków dnia 13 czerwca 1852 roku.
Vice-Prezes J .  P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J.  Estreicher.

N. 2945. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1084)
M iasta K rakow a i Jego Okręgu.

Na zasadzie art.  13 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo 
do spadku po śp. Janie Bonawenturze Zamojskim pozostałego, mia­
nowicie zaś z połowy placu pod L. 168  w gminie VIII. m. Krako­
wa składającego sie. aby w terminie miesięcy trzech z prawami 
swemi do c.' k. Trybunału zgłosili s ię .  w przeciwnym bowiem r a ­
zie spadek ten pozostałym po tymże dziedzicom Tomaszowi, W ło ­
dzimierzowi i Jul uszowi synom, oraz Helenie z Zamojskich Fili­
powskiej i Magdalenie z Zamojskich Wesperowej a raczej praw ich 
nabywcy panu Leonowi lir. Rzewuskiemu przyznany zostanie.

Kraków 36 maja 1852 r.
Sędzia preZydujęcy, J . K opyciński.

(1 -3 )  z .  Sekretarz W. P ł o n c z y ń 8 ki.

N .1078. CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ (1 0 7 2 )  
M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  O kręgu.

Na zasadnie art. 12  ustaw. hyp. z r. 1841 wzywa mogących  
mieć prawo do spadku tak ruchomego jak  i nieruchomego po ś p. 
Stanis ławie GieBzkowskiiu pozostałego, mianowicie zaś sk łada ją-  
oego t*ic:

a) z kamienicy pod L. 117 w gm. I. ra. Krakowa połoiónej.
b )  z  s u m m y  z f p .  4 0 0 0  n a  d o m u  N . 46.3 w  gna. IV . n i. K r a k o w a

hipotecznie ubezpieczonej, aby w terminie miesięcy trzech z p ra­
wami swemi do spadku tego zgłosili  sie ,  w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten zgłaszająećj się p. Henryce Bugajskiej przyzna­
nym zostanie. — Kraków d. 26 maja 1852 roku.

Sędzia frezydujący J . K opyciński. 
f 2 _3 j  ° Za Sek. J°. Płonczyński.

Ner 3SS0. (1036J
CESA KSKO -  K R Ó L E W SK I TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu  12 ust. hyp. z r. 1844 po wysłuchaniu 

wniosku prokuratora wzywa mających prawa do spadku po F ra n ­
ciszku i Reginie z Barańskich Sieńskieh małżonkach z realności 
N. IX. lit. B i r. zagonów sześciu do tójźe realności na eżąoych 
składającego się, aby z takowemi w przeciągu miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili s :ę, po upływie bowiem zakreślonego terminu, 
spadek rzeczony zgłaszającemu się Michałowi i Annie Biesiadom, 
prawym nabywcóm tegoż spadku od Agneszki z Sicnskich Kali­
szewskiej i Małgorzaty z Barańskich Kukulskiej sukcessorek Sień- 
skich małżonków, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 26go maja 1852 roku.
Sędzia prczydujący J .  Kopyciński.

7i. Sckr. W. Płończyński.(3)

ź y w i f o s i ę n i e p o m a ł i ^ a t o . .. . , WM1B
jektu tło pra» a o nowych podatkach od pr/.oónno- i warzys wa. 

* ■ spadków, od alkoholow i w y -  |
„  n d r f / v l A U ’u v t i  I

Piotra
w niedzielę dnia 2 0go b. W- 0 godzinie 1 Otćj rano, celebro­
wane przez JK s. Biskupa Lwowskiego, protektora tegoż To-

N. 2 679 . CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (J 0 4 2 )  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 UH. hyp. z 1844 wzywa wszystkich prawo 
mieć mogących do soad u po śp. Marcinie Home, właścicielu r e a l ­
ności L. 182 gut. IX. i po śp. Maiyannie z Wejąnowskich Igo 
ślubu Lisowskiej. 2go Home. 3go Szalewskiej, właścicielce realno­
ści h .  181 gm. IX. mołżunkach z wziniankowanyoh realności s k ła ­
dającego się, aby w zakresie trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 
rzeczonego postępowania spadkowego z swemi prawami do o. k. 
Trybunułn zgłosili się, gdyż w  przeciwnym razie w mowie będący 
spadek zgłaszającym się synom małżonków Hornów, to jes t ,  W oj­
ciechowi i T o m a s z o w i  llomom przyznany zostanie.

Kraków dnia 20 kwietnia 1852 r.
Sędzia prezydująoy J .  Kopyciński. 

("2 - 3 )  7j . Sekretarz. W . P ło ń czyń sk i.

tów zbytkowych, od ,, .
robów papierniczych. P rezes  p. Rillauit odczytawszy 
dekret księcia prezydenta przekazujący te proj< kta 
obradom Ciała prawodawczego, wniósł aby je bez­
zwłocznie odesłać do rozbioru kommissyi budżetowej, 
ale kilku deputowanych wystąpiło przeciw wniósko- , 

i tw ierdząc, że komissyą rzeczona ju ż  bez tego 
nrzeciażou a jest robotą i zaledwie je j może wydołać, 
Se zatem osobną wybrać należy komissyą,— i Ciało 
prawodawcze znaczną większością ten ostatni wnio-

wybrzeżach Ccylonu słychać w czarujących nocach
księżycowych jakiś dźwięk podmorski, którego nawet szum wód 
nie przytłumia. Są to ślimaki śpiewające, które dały może 
pierwsze powód do starożytnego mytu o śpiewających sy­
renach.

P r z y j e c h a l i  d o  t - r i  ikflwa *<! _ów«i 16g0 do 17 czerwcu : — 
Hrabin Zamojski Zdzisław z Wiednia. M,kęska Franciszek z Prus.

... i - »  . . .  Njkorowie* JuliaKrynieki Piotr.  Poltenberg Wilhelmina wł.  dóbr, 
»c Lwowa. Haliand Józef wł. d°m“ • fabrykant

(1085) O b w ieszczen ie  co
W  dniu 24 czerwca 1852 r  o godzinie lOtej z rana w Rynku 

głównym ra. Krakowa eprzc'daW bed<y prze'» pnbTrczh^ hoytacy^ 
w dr ń c  egzekucyi sadowój zajęte inchnmości lako to : zegar, lu­
stra, p tolarśzczyzna, garderoba, bielizna- porcelana, wyroby mie­
dziane. mos eżne, cynowe i r ó ż n e  sprzęty domowe; — zaś o go­
dzinie 1 s?ej z południa na tnżgil właściwym w m. Chrzanowie 
sprzedane bedą publicznie konie, bydło rogate  i trzoda. — O ezóm 
cheć lio jtowania  mających zawiadamiam, 

fcraków dnia 14go kwietbia 1853 r.
Ignacy P iekarski, c. k. kom. sąd.

szkła *

0 0 8 6 ) O b w ieszczen ie  c<-»)
W dniu 24 czerwca i następnych 1852 r. o gou’a.nie 11 tej przed 

południem w folwarku G ó r n o - BriosTtwIiiklra dystrykcie Balice, 
kodeina. ! w drodze egzekucyi sądowej sprzedane zostaną przez publiczną
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lieytaoye za gotowy monetę : konie, krewy, Jałówki , byki, trzoda, 
drób. sprzęty gospodarski-,  n a c z y n i a  kuch nna, garderoba męska i 
damska, bielizna, naczynia s to łow e  itp. ,

Kraków dnia 9 czerw ca  1854  roku. ^
( l - 3 )  r r l t x  S tro z e c k i,  c. k. kom. sąd

Inscraty.
( t o a ? ) ( 1-8)

koteż w ztttkania'h i towarzyszącym tymże zw yk łym  szkodliwym  
skutkom. W  Londynie 10 sierpnia 1849.

Stosownie do świadectwa fizvka doktora Buek sen. w Hamburgu, 
z lipea 1851, Rada tamtejsza Zdrowia żadnej oppozyoyi Rcvalencie  
nie stawia. ______________

P ana G. />. V le x , a p te k a rza  i  chem ika, c h em iczn e  badania. — 
Revalenta Arabica Panów Hu Barry i S p ó łk i ,  materya pożywna,  
rodzimo, bez żadnych szkodliwych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzyjają-y i wielce pożywny przedstawia preparat.

W  Hamburgu 11 marca 1851.

m ą k a  z d r o w i a
przywracająca s iły , służąca dla chorych w szel­

kiego wieku i słabych dzieci.

Jlriinffiilo flrnOitti
niijkfi o  p r z y j e m n y m  s m a k u  na ś n ia d a n ie  lub  k o lacy ię  u i y  w a c  
s i ę  d a j ą c a :  w y n a l e z i o n a , w p r o w a d z o n a , i p r z y s p o s o b i o n a  

p r z e z  P a n ó w

£ 2 u  B a r r y  i  S p ó ł k ę ,
S i r .  1 3 3 ,  W e n  B o n d  S t r e e t ,  l i  o  n  d  o  11.

W yciąg  z dziennika The M orning Chronicie.
„Jednym z najprzyjemniejszych oboaią  ków dziennikarza, ,’est f 

ubznojtnienie ezytrlniŁó v  z nożem  odkryciem ku uż it^ow i cz ło  - I 
nijozeńatwu s łużącem ; Jakoż prosimy czytelników naszych, aby 
ca ła  uwagę sw oje na Itev.ileute Arabica P iilów idu Barry i Spółoi  
zwróc il i ,  nu te make otrzymywaną z arabs-iej  lośl iny ,  z kozim 
naszym powojem najwlęeój podobieństwa mającej. Główne Reva-  
lenty własności  sa  pożywność i u leczahnść ;  a św iadectwa znako­
mitych mężów dowod/.ą, że w następujących t łabościaeh każdy 
inny lekarski środek zuaczn e przewyższa.  Aby zaś czytelnika  
zbytnie nie utrudzać, wymieniamy z nich ty lko:  niestrawność,  z a ­
tkanie, ostrości , kurcze ,  spazmy’, z iwrot g ło w y ,  z g a g ę ,  dyaryę,  
osłabienie nerwów, słabości żó łciowe, choroby wątrobowe i nyrkowe,  
wzdęcia ,  drętwienie, bicie serca ,  nerwowy ból g ło w y ,  głuchota,  
szum w g łow ie  i uszach, bóle we wszystkich częściach c ia ła ,  i 
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż suęu a cya ,  wyrzut a ló r r y ,  I 
szkorbut, febra", szkrofu ły ,  koneumova. wodna puchlina, pedogra, ! 
mdłości  i wymi ty u kobiet ciężarnych, smętność. osłabienie ogólne i 
cia ła  paraliż,  kasze l ,  bezsenuość, p.unimowulno rumienienie się , j 
brak pamięci, wycieńczenie, mcltnchoiia, trw ożh w ość ,  niedetermi- j 
nacya, chęć do samobójstwa itp. Idla d i e c i .  d,a chorych i s ła b o ­
witych osób, nieznainy lepszego i skuteczniejszego środkn, ile że 
nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a za ż y w sz y  z rana i w ie ­
czorem, naturalne odbywanie funkcyi ułatwia, najs łubszc trawienie 
leczy, i najbaidziej osłabionemu nowe s i ły  i nieznaną mu dotąd 
moc udziela.44

„Następujące szanowne osoby, którym po bezskutccznem w s z y -  
stkich innych leków wyrzerpnię iu. i straceniu wszelkiej  wyzdro­
wienia nadziei,  w y łąezo ie  Hevalenta Arabica zdrowie przywróciła,  
nadesłali  Panom Idu Barry i Spółce sw e ad hoo świadectwu: JVY. 
Hrabia Stua't  de Decios, wyle zo iv z długoletniej niestrawności;  
jen. maj. J. K:n j ,  wyleo.iony z osłabienia nerwowego, niestrawna- | 
śei, obstrukcyi itp.; wielebny arcydiiekan Alex S tu n t ,  z 3 hlet-  
niego nadzwyczajnego osłab ien ia ,  bezsenności,  bólu gardła  i le ­
w e g o  r a m i e n i a ;  k a p i t .  P a r k e r ,  z  2 7 i m o ! c t o i ć j  n i e a t r a w ,  o S c i  i o n e j  : 
nerwi.wych n a s t ę p s t w ; k a p i t .  A n d r e w s ,  k a p i t  E d w a r d a ;  P  W i l l i a m
Hunt, adwokat, z 60cioletniego paraliżu i wyrzulu po ciele;  kaph. 1 
A llen ,  z powodu wyleczenia młodój jed ej pani z konsumcyi;  pan 
Charles Kerr, pastor,  wyleczony z boi ś ó w podbrzuszu; pan J. 
Minster, z 5c;ol«tnicgo nerwowego osłab ien ia ,  któremu to w a r z y ­
s z y ł y  spazmy i wymioty; Doktorowie Ure i Harvey, pan Shorland.  
z kura yi z wodoćj puchliny; pan J. Porter, z I3to!etnicgo kaszlu  
i niemocy w całym  organizmie; p. T. W oodhousc,  o wyleczeniu  
pcwnćj damy z zatwardzenia i mdłości w czasie jej c iąży;  pan 
A. Fraeer, wyleozony z 20toletnićj wątrobowej choroby; pan S 
Laxton, z 2ivuletnićj dyaryi;  pan W. R. R ee v e s ,  z 25cioletniej  
nerwowćj drażliwości, z łego  trawienia i zatwardzenia, obok bez­
senności i powszechnego osłabienia c ia ła ;  pan W. Martin, św iad ­
czy o wyleczeniu dziewczynki z 8mioletnioh codziennych wyn iotó* ; 
pan R. Willoughby, wyleozony z żółeiowćj choroby; pan J. W.  
Flavell ,  pastor, donosi o powrocie do zdrowia jego służącej, cier­
piącej przez lat 8 na straszliwe cierpienia, wynik łe  z niest awno-  
ści i osłabienia c ię ła ,  któremu to w a rzy sz y ły  kurcze,  spazmy, co­
dzienne womity i boleści W  podbrzuszu; p n llarlow. o wyleczeniu  
20toletnieJ niestrawności,  boleści w podbrzuszu, wzdęcia i dsażli-  
wośoi;  pani Jolly Wortham, z ftrtcioletnich nadzwyozajnych boleści 
pochodzących z niestrawności , z nerwowych oierpień, kaszlu, w zdę-  
oia, spazmów, kurczów, mdłości  i wnmit; panna E. Jacob , wyle-  
ozona na cierpienia nerw ow e, niestrawność i wyrzuty po ciele;  
panna E. Yeoman, wyleczona z lOcioletniej niestrawności i histe­
rycznych napadów; pan Józef  W a lte r s ,  wyleczony z „Angina  
Pectoris ,“ i 50,000 innych szanownych osób przes ła ło  Panom Du 
Barry i S p ó łce ,  12 7 ,  New Bond Street,  w Londynie, sw e  gorą 'e  
oświadczenie wdzięczności  za przywróocnie im zdrowia; a nieo-  
szaoowany ten środek lekarski,  powszechnie tak w ysoce  jest  ce ­
niony, że wszelkie z naszej strony zaleoanio byłoby zbytecznem.44

G ł ó w n y  R e d a k t o r .
Rostock, 4 lutego 1851.

Przy zażywaniu panów Revalenty, którą od kilku zażywam mie­
sięcy, mam się bardzo dobrze. 7-  C a r r .

---------------------  Kiel, wrzesień 1851.
Prace moje zmuszają mię do c iąg łego  s iedzen ia , a to sprawiło  

mi osłabienie żołądka i onego nieuchronne następstwa, tak dalece, 
że zupełnie o mojem wyzdrowieniu zwątpiałem W  tym smutnym 
stanie poradaono mi używanie Revalenty; Jakoż za przyzwoleniem  
mego lekarza zrobiłem doświadczenie, i uczułem niebawem tego 
Środka skutki. Głęboko przekonany Jestem , iż jemu winienem sta­
nowcze mego stanu zdrowia ulepszenie, i że w słabościach żo łąd­
kowych roślinna ta mąka silnie zalecaną być powinna.

M. G e h r k e ,  z domu J u l i i .

U kaz JCM . C e sa rza  W szech  R osyi. — Rosyjski Jeneralny Kon­
sulat w Londyn c 2 grudnia 1847: W  skutek u loważnicnia M'ana,  
konsul jeneralny z a w i a d a m i a  Panów Du Barry7 i S p ó łk i ,  ze R e v a - 
lenta Arabica, za najłaskawszćni zezwoleniem mici.teryuin, do oc-  
sarsk ego pałacu przesłaną' została.

Cl038) LICTTACYA
Koni i Bydła

( 2 - 5 )

od Kołomyiwe wsi T I T R C E .  w cyrkule K, ł  m y j -k m .  o mńę 
odległć] , sprzedane bedą przez lievtacva na dniu 30 czerwca 1852; 
stadnina do sta szlna l icząca, składająca s ę z klaczy stadnych,  
młodzieży trzy-  i dwu-letciój i dwóch ogierów , jeden arabskiego, 
drugi aogiclsk ego pochodzenia; — tudzież clili w byd ła ,  zawodu  
wołoskiego, różnego wiel. u i rodrajii. do sta sztuk.

C e n y  K e « ł » l e i , | j  A r a l i s h i c j  s
1 puszki za i roją a I S  nnjio s k 4, kosztuje złe .  2 I r . ' 15 
I u -  8  .. „ n ^ n ’II*
* „ „ ft a; „ „ » 8  n 30
I „ „ 12 U „ „ n 17 „ 15
I „ „ •> U przedniejszy gatunek „ 16 „ 30
1 „ „ 10 U „ „ o n

Zamówienia (  b taiuuk )  pr>ez osoby prywatno złr . 50  
wynoszące z załaezeną kwetą iirzcsłane, odstawi ją  się bezpłatnie.

gr«=> P, dajenci zer Ima u.lać sie do naszego g łównego ajenta 
n i  Królestwo P . l-A le .  Oalicyą i VVielkie K ięstwo Krakowskie — 
Pa :a f i i a i ' o l a  l l r r r i n a i i H  w Krakowie.

j j t i  B a r r y  4 *  P °  n t P '

TJBF &  nl" w  najnowsze desenie dywany.
mS jA  a  a a  H B Ba jioreelttna, fajinsie, perfumy, mycłlo 
Windsor i znełooy  d .  ( Ki n, można dostać po jak nsjumia! kowańT
erej cenie u A *  €■
( 9 J 3 - 6 )  na S t r a d o m i u  Ner 5 i

(1 0 0 3 )  K s i e g a i * o ' a  ( 2 3 )

i wydawnictwo dzieł katolickich i naukowych.
O d p o w iad a jąc  nd u p rze jm e  z ap y tan ia  w ie lu  osób z p ro w in c ji, 

z a k ła d  k s ię g a rn i m a zaszczy t ośw iadczyć, iż ch ę tn ie  d o staw iać  
b ęd z ie  p o c z tą  p a p ie r  listow y  p ary sk i w ed le  ży czen ia  o sób  za ­
m aw iających , je ż e li  o b s ta lu n c k  w yniesie  p rzy n a jm n ie j 3 z lr . m . k. 
D o  k ażd eg o  a to li reń sk ieg o  doliczy  się  3 k r . m . k. w zw yż, 
n a  k o sz ta  op ak o w an ia  w  te k tu rę . O soby  p ra g n ą c e  m ieć  p a p ie r  
nazn aczo n y  sw em i c y f ra m i, raczą  d a ć  w liśc ie  p ie rw sze  li te ry  
im ion sw oich  i nazw isk , i o znaczą  d o k ła d n ie  m ie jsce  sw ego po­
b y tu  i o s ta tn ią  stacyę  pocztow ą.

Ccuy im |iieru iii Nvo tojest w ćw iartkach:
P o sz y t z 3 ćw iar. n a jo zd o b n ie jszeg o  p a p ie ru  (b o rd s  en  reb e l')  k .2  4m .k. 

,, koronlcowemi brzegam i lub litografią ozdobiony . „ 1 5  „
„ z 6 ów papier angielski (I-.a<ly P a p i e r ) ...............................  9 „

„ z  6 ćw . fran c u sk i (n a jle p sz j7) ............................................  8 „
„ z  G ćw. m nić j w y tw o rn y .......................................................   G „
„ z 6 ćw. zw yczajny  l i s t o w y ..................................................   3 „
„ z 6 ćw . m n ie jszy  ( p o u l e t ) .................................................. „ 2 „
(C en y  p a p ie ru  w p ó la rk u sz k a c h  d ru g ie  p raw ie  ty le  k o sz tu ją .)

{ Zgł a s z a  się ta k ż e  w ie le  o s ó b , żąd a jąc y ch  od K s ię g a rn i p o ­
ś re d n ic tw a  w  sp ro w ad zen iu  z P a ry ż a  b ile tó w  w izy tow ych , n a  s ta li  
ry ty c h , a  o d b ijan y ch  n a  p a p ie rz e  pargam inow ym  (p a p ie r  p o lk a ) , 
K s ię g a rn ia  i z tć j  p o s łu g i się  n ie  w ym aw ia, je ż e li  do 15  czer­
w ca liczb a  osób  z a p isu ją c y c h , b ęd z ie  d o ść  z n a c z n ą , ab y  się 
t r a n sp o r t  o p łac ił. —  C ena 1 0 0  b ile tó w  n a jp ięk n ić j ry tow anych  
i o d b ity ch  w ynosi z ip . 12  czyli 3 z lr . m. k . , n a s tę p n e  se tk i 
ty lk o  z ip . 8 czy li z lr . 2 m . k. k o sz to w ać  b ęd ą . P ie n ią d z e  s k ła ­
d ać  się pow inny  z góry .

Prosimy imiona i nazwiska wyraźnie pisać.

1 Jiunbmacljimfl. $
D ie  W ir th sc k a f ts -D ire e tio n  d e r  I le r r s e h a f te n  L a n d sk ro n  u n d  M y ­

ślen ice  W ado w icer K re ises w ird  im  ó ffen tlichen  V e rs te ig e ru n g s -  
| w eg e  e in  B ra u h a u s  a u f  GO E im e r  B ie r  i„  M yślen ice , fe rn e r  e in  

B rau h au s  in H arb u to w ice  a u f  6 0 E im e r  B ie r  n e b s t e in e r  B re n n e -  
re i  a u f  12 K o re tz  K artoft'eln  v o lls tan d ig  e in g e r ic h te t u n d  B e- 
trie b sfilh ig  n e b s t dem  P ro p in a tio n s  - A u ssc h a n k s re c h te  in 3 3  zu 
den  H errsU haften  g e lió rig e n  O rtsc h a f te n  d en  7 te" J u l i  1 8 5  2 
u n d  zw ar sa m tlk h e  O b je k te  e n tw ed er an  e in e n  o d e r ab g eso n - 
d e r t  an  m eh re re  U n te rn e h m e r  a u f 3 J a h re  v e rp ach ten .

L iz ita tio n s lu s tig e  w ollen  sich  d a h e r  am  o b ig e n  T a g e  in d e r  
Iz d e b n ik e r  W irth sc lia f tsk a n z e le i um  9 U h r  V o rm itta g s  einfin- 
d en  u n d  sich  m it e inem  V ad iu m  von  4 0 0  fl C. M . v e rseh en .

D ie  L iz ita tio n sb e d in g n isse  k o n n en  inzw ischen  je d e n  T a g  zu 
d en  g ew ohn lichen  A m tss tu n d e n  in d e r  W irth sc lia f tsk a n z e le i zu 
Iz d e b n ik  e in g eseh en  w e r d e h , so w ie m findlich  u n d  sc h rif tlic h  

, J u(*e g ew tlnsc lite  A u sk u n ft a u f  das b e re itw illig  s te  e r th e il t  w er- 
d en  w ird . —  Iz d e b n ik  an i 1 5 len M ai 1 8 5 2 .

s k ła ć  Jąoy się z 200 m orgów  pola o r -  
Hak noa'0. 18 m orgów  la su . z łą k a m i, prop -  

o a c y ą , slósow nem i budynkam i i m łó c a rn ią  1*/ m li  od Z ło czo w a 
o d le r ły , je s t  na  sp rz e d ,ż . B liższą  w iadom ość udzieli pan W .J > m -  
piclii, a jen t upow ażniony we L w ow ie pod N. 443 m in ie  lub lists  mi 
frankow ani mi zap y tan y . ( 1 0 5 2 -2 - 3 )

1  J w n m y  w obwodzie T a rn o w -  
w  »  MM. B M h "  m 8 A , F  v v  skini, m a ją -a 1300 m or­

gów bardzo ilobiej ziemi z łą k a m i, a 650 m orgów  lasu je s t  da 
sp rzed ..n ia . B iż s z ą  w iad o m iść  m ożna m rć  u adw o k ata  G ra b c z iń -  
sk iego w T arnow ie  lub na n b e jsru  u sam ego w łaśc ic ie la . ( 1 0 3 7 -2 -3 )

P odpisany ma z e szez j t donieść Przcśw  ietnej Publiczności, iż p rze ­
n ió s łsz y  sw ą  pracow nię z K echanow a p d N. 18 w g łó w n y m  R ynku , 

przy jm uje  i w yk o n y w a ja k  d o tą d :  w szelk ie  zalecen ia

obrazów z restaurowaniem, tudziez szy dów, złoco­
nych robót na diiewie, biletów wizjtowych, itd.

P o l e c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l t j d  m i  S z a n o w  n y c h  I ntcre*»» n t ó  W.
( 9 9 7  3)  Szymon Żahieńsfct,

W Sokołow ie  obw. Rzp-zdw*kim do pprxid>n:a kKŻdej chwili

115 w ołów  op;iMm,yc*B8
o ornie możoa s ę dowiedzieć u właśoir ic la tychże na folwarku  
w T , zebusee. (957-  6 - 7 )

(1 0 6 3 ) W TZU ( 2 - 3 )

I.. 3 9  *. K O M IT E T  (1080)
C. K. Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego

Krakowskiego.
Gdy stósoweie do uczynionej odc*wy  * 3nia 20 kwietnia b. r. 

do L. 319 w Nrze 96 dziennika 0 * » 8 1 naBtepnyoh, ostateczny  
termin subskrypcji na sprowadzić »'? “ W e  bydło rasay holen-  
derskićj, zakreślony po dzień 30  b. n>. zbliża się, _  Komitet w z y ­
wa PP. subskrybentów, by w dniu 1 hpoa b. r. u godzinie lOtćJ 
przedpołudniem sami lub w' zastępstwie umocowanych przez siebie, 
zebrnó się raczyli w biórze Tow arzys t“ a 9rzy  ulicy Szewykiej  pod 
L. 335 i 6 celem złożenia zapisanyd1 k . ’ “ '.entniój wyborem z a ­
trudniać sie mającego zakupnem bydła i udzieleniom wybranemu 
potrzebnych instrukoyj. — Kraków <*-, czerwca 1852 r.

Za prestydoHf 8° D m owski.
(2-3) Sekr. Jerzmanowski.

rassv angielskiej,  duży, biały r. płatami knsztannwatcmi, zg iną ł  
IV dn II w czorejszym , 111 by. takowego / n a l a ł  i od: row adził  do 
domu przy Rynku głównym  N. 18 na pierwsze nirtrn. odbierze

z l r .  l O  i L i i i a g r o f i K e n i a .

Podpisany ma zaszczyt  S ta n o w ią  Publiczność zawiadomić, iż 
w duiu 20  b. m. i r. urządził

7 1

Browar piwny w Hrabstwie T e n c z jń .k ie m  
we wsi Tenozynku w d y ­
s t ry k c ie  Krzeszowickim j e s t

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  ° d  1  l i p e a  b .  r .
chęć majacy, zgłotą&jy gie w dniu 21 b. m. czerwca dla obejrzenia 
zakładu i dowiedzenia się o kondycy»ch na m,ejscu. (1057-.3)

O*
po łączm y

* o g n ia m i‘sKtiacKKieiiii
I i uprzyjemniającą jazdą wodną

z pod Zaniku w górę do lasku Zwierzynieckiego zwanym Przy stanie, 
o której bliższe wyjaśnienie z afiszów powzia4ć możno y i na te 
Szanowny Publiczność najuprzejmićj zaprasza, 

i ( I S G G - S - 3) ______________________________________ J a n  B e r u r e t t e r .

Koń siedmioletni
w ierzch ow y, rasy arabskiej, jest do sprzedania w domu 
pana Steinkelera przy plantacyach. (1 0 3 1 - 3 )

Fortepian mahoniowy
w arszawski jest  do sprzedania rzy ulicy Szpitalnej pod N. 579  
w gm. V. na dole. ( 1 0 5 9 -3 )

R o zb ió r  chem iczny p r z e z  staw nego p ro fesso ra  ch em ii; D r a  A n - ' 
d rze ja  U ra . Londyn Ner 24 Bloomsbury Square.

Św iadcsę  niniejezóm, iż Pana Du Barry Rcv4Ienta Arabica, po ' 
dokonanym chemiom,ym rozbiorze, okazała  się byc czystą roślinną 
mąką, zdrowiu pomocną, ła t w ą  do trawienia ,  i wywierającą u -  
zdrawiający w p ły w  na żołądek i podbrzus’c ,  ziałająo zarazem , 
przeciw niestrawności,  zatkaniu, i onych z łym  dla syatemu nerwo- j 
wego następstwom. Andrew U r e ,  Dr. med. etc. j

D oktora  H a rv e y  za le c a n ie  P a n ó w  Du B a rry  i  S p ó łk i.  — Miło 
Jeat doktorowi Harvey, jak najusilniej zalecać Revalente; dziwnie, 
»zybko i leozalnie, ona w  wielu napadach diaryi itp. dzia ła ła ,  j a -
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